ATE 220: 


Prenumerata: 
we Lwowie: 
Miesięcznie... 1 K 50 h. 
Kwartalnie. .. 4 „ 50, 
Rocznie ...... 18, =, 

Za dostawę do doniu 
30 hal. miesięcznie. 
Na prowinegi I w monar= 
ehil nustrynchioj z 


Miesięcznie... 2 K — h. 


Kwartalnie.... 6, — g 
Rocznie ......24 y — a 
Za granier: 
Miesięcznie... 2 K 30 b. 
Kwartalnie.... 6 „ 85 
Rocznie .:4..277, 254 


Numer we Lwowie. 6 h. 
na prowincyi.... 8 „ 
na dworcach....10 „ 


— 


w Wydawnictwa. 
Czas odnowić przedpłatę | 


Co dzień niesie ? 


* W gmachu sejmowym obradowały dziś ko- 
misye. Jutro posiedzenie Sejmu. 

* W powiecie lwowskim 
micznie odra. 

* W Wiedniu odbył się dziś proces hr. Mi- 
lewskiego o zranienie wł. dóbr Barbera na dwor- 
cu kolei półnoenej. Milewski został u wol- 
niony. 


wybuchła epide- 


* Ks. Luiza Koburska chce zerwać dalsze 
rokowania z zastępcą prawnym męża. Sprawa 
jej odbije się w formie interpelacyi w Sejmie 
węgierskim 

* Nowy cykl przedstawień Wagnerowskieh 
w Bayreuth odbędzie się w r. 1906. 

* Zaprzeczono urzędownie ze strony rosyj- 
skiej o przejeźdrie floty czarn. przez Dardanele 
dla połączenia się z bałtycka. Ros. usiłują ode- 
brać fort IKuropatkina w P. Artura. Położenie 
foty port-arturskiej ma być krytyczne. Starcia 
straży przednich na pół. Mukdenie odbywają 
Się wciąż, większe bitwy oczekują pod Tielinem. 
Z innej strony zapewniają, że w P. Artura nie 
brak żywności, y 


Dyaryusz. 


Poniedziałek, dnia 3. października. 

Teatr miejski. „Capstrzyk*. 

Dom Narodny. 
rzańskiego. 

Ogród botaniczny. Zamknięcie wystawy 
ogrodniczej. 

Muzea, biblioteki i wystawy. Ossolineum. 
Bibl. w d, powsz. godz, 9—2; muz. dni powsz. 
9—1, nadto we wtor. i piąt. 3—5. Muzeum Dzie- 
duszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; w dni 
powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w 
ratuszu) w dni powsz, (prócz poniedz.) 9—2, w 

"święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8 Bibl. uniwersy- 
tecka w dni powsz. 12—2 i 4—7. — Bibl. Bawo- 
rowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i 
soboty 4—6, — Bibi. Pawlikowskich (Trzeciego 
Maja 5) środy, soboty i niedziele 11—12. — Bib. 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 
11—1, w inne dni 10—-1 i 4--8. Bibl. Tow. Szew- 
czenki (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedzieli i 
świąt ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Tea- 
tralna 22) we wtor., środ., piątki i soboty 9—12 
i 8—6. — Wystawa Tow. przyj. sztuk pięknych 
(Muzeum przemysł.) codz. 10—56. Opłata 60 hal., 
w niedzielę 80 hal. Salon sztuk pięknych p. La- 
toura (pl. św. Ducha 10, I. p.) otwarty od 10—7, 
Wstęp 40 h. w niedzielę 30 hal., młodzież szkol. 
20 halerzy. 

Wtorak, dnia 4. października. 
Teatr miejski. „Dziewczyna z fiołkami'. 


Griełdy pieniężne. 


Wiedeń. 3/10. (Tel. „Dnia*). Giełda poranna 
g. 10.30 rano. 
Marki 11742, Renta majowa 9965, Węg. 


renta kor. 9770, Akcye austr, Zakł. kred. 674 95. 
Akrye węg. Zakł. kred. 82:00, Akcye Anglobanku 
28475, Akcye Unionbanku 538700, Akcye Bankve- 
reinu 55900, Akcye DLaenderbanku 448'75, Akcys 
Kolei państw. 653 5, Lombardy 8725, Akcya 
kolei Ełbethal 00000, Akcye Fabryki broni 517-00, 
exci, kupon, Losy tytoniowe 00000, Alpiny 48775, 


(wów — Wtorek dnia 4. 


Redakcga I administracya ; ul. Kopernika I. 28. — 


Koncert Władysława Tu- 


października 


1904. 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY, EKONOMICZNY I LITERACKI 
Wychodzi o godzinie 5 po południu. 


(Nr. telefonu 771). — 


Kantor na Lwów w biurze dzienników K. Bnehstaba. 


Ogłoszenia: 


Zwykłe inseraty: za 
jeden wiersz petitowy alba 
jego miejsce 20 hai. 

Nadesłune: za jeden 
wiersz petitowy albo jego 
miejsce 60 hal. 


Ogloszenia między tek- 
stowe za wiersz petitowy 
1 K 50 hal. 


Drobne ogłoszenia 
za wyraz 3 hal 


Rękopisów bez za: 
strzeżenia zwrotu nie 
zwraca się. 


Akcye Rima Muranyi 53200, Akcye Prask. Tow. 
zelaz. 00.00 Losy tureckie 13400, Ruble 251 00. 
pre. listy zast. Banku hipotecz. 9900, 4!/, pre. 
listy zast, Banku hipotecz. 10170. 4 pre. Galic. 
Poż. kraj. z r. 1893 99:50, 4 pre. listy zast. Banku 
kraj. 99:40, 56 1. listy Tow. kred. ziem. 99:40. 
Usposobienie: silne. 


Wiedań. 3/10. (Tel. 
g. 12:80 w południe. 

Marzi 11740, Renta majowa 9960, Weg. 
renta koron 94'45, Akcye austr. Zakł. kred. 67450, 
Akcya węg. Zakł. kred. (82/00, Akcye Anglobanku 
28500, Akcye Unionbanku 53690, Akcye Bank- 
vereinu 558 50, Akcye Laenderbanku 44925, Akcye 
kolei państw 65300, Lombardy 87:50, Akcye kolei 
Klbethal 422 00, Akcye fabryki broni 515/00, Akcye 
tytoniowe 00000, Akcye Alpiny 48400, Akcye Ri- 
ma Muranyi 53250, Akcye Prask. Tow. żelaz 
00:00, Losy tureckie 13400, Ruble 25409. 


Usposobienie: spokojne. 


„Dnia'”). Giełda połudr. 


Berlin. 3,10. (Tel. „Dnia"). Giełda poranrr. 
Akcye kredytowa 21230, Tow. Dysk. 19340. 
Usposohieniu* "me. 

Wiedeń. 3/10. (Tel. „Dma*.) Zamknięcie giełdy 
g- 280. 

Akcye austr. Zakładu kredyt. 67400, Akcye 
węg. Zakł. kred. 480 00, Anglobanku 284 00, Union- 
banku 5832-25, Laenderbanku 45025, Bankyereinu 
55650 Bodencredit 968060, Galic. banku hipot. 
54900, Kolei państw. 65200, Kolei. połud. 87:25, 
Kolei Elbenthal -422:00, Kolei północnej 56 00, 
Kolei czerniowieckiej 578'00, Alpiny 48700, Rima 
Muranyi 532:50, Prask. Tow. żalaz. 2457, Fabryki 
broni 51800, tureckie tytoniowe 34650, Galic. 
karpac. Tow. naftowego 1073, Obl. węgier. indem, 
91:65, Renta majowa 99:65. Austr. renta kor. 
99:55, Węg. renta kor. 9775, 56 1. listy Tow. 
kred. ziemsk. 9940, 4 pre. listy Banku hip. 99-00, 
41/4 pre. listy Banku ha1p. 10170, 5 prc. listy 
Banku hipotecznego 11200, 4 pre. listy Banku 
krajow. 93:40, 4'/, pre. listy Banku kraj. 10175, 
5 pre. kom. Obligi Banku kraj. 103'45, 4 pre. 
gal. obl. propin. 9975, 4 pre. gal. pożyczki kraj. 
z r. 1893 99:50, 4pre. Pożyczka m. Lwowa 97 25, 
Losy tureckie 13365, Marki 11740, Ruble 253 50. 

Usposobienie. Wobec przychylnej dla prze- 
mysłu mowy prezydenta gabinetu usposobienie 
silne, przebieg spokojny. 


Giełdy zbożowe, 


Mudapeszt 3/10. (Tel „Dnia”). 

Pszenica na maj —— do —' —, na paździer- 
nik 10:26 do 10:27, na kwiecień 10:65 — 10:66. 
Żyto na- październik 7:47 do 748, na kwiecień 
7:91 do 7:93. Owies na maj — — do ——, ma 
październik od 676 do 6'77, na kwiecień od 7:22 
do 7'23. Kukurydza na październik od 7:15 do 
720. na wrzesień od 0:00 do 0'00, na maj 1905 od 
1:37 do 788. Rzepak na sierpień 11 50 do 11:60. 

Oferty na pszenicę : mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Usposohienie: lepsze, 

Pogoda : pada piękna. 


Wiedeń. 1/10 (Tel. „Dnia*). 
Pszenica 0000 do Pszenica nowa 
do Żyto 0— do 0:00. Jęczmień 000 
do 000. Kukurudza 7:50 do 7:70. Owies 000 do 
000. Rzepak —— do —'00. 
Pogoda: pochmurno. 


m 


Berlin. (Tel. wł »Dniae), Do »Local 
Anz.e donoszą z Mukdenu, że przybył tam 
z Portu Artura przez Czifu ros. porucznik 
ks. Radziwiłł, który zapewnia, że garnizon | 
i władze cywilne są w najlepszem zdrowiu. 
Żywności jest poddostatkiem. Wprawdzie 
mieso końskie jest tam w użyciu, ale tylko 


w tym celu, aby lepszem mięsem karmić 
rannych. 
Petersburg. (Tel. wł. »Dnia«). Cztery 


okręty wojenne: »Orel«<, »Oleg«, Ziemczuk« 
i »Isumrode wypłynęły z Kronsztatu, aby 
połączyć się z eskadrą bałtycką. 

Tokio. (Tel. »Dnia*). Słychać, że pew- 
na japońska kanonierka najechała na połu- 
dniu od półwyspu Liaoteszan na minę i za- 
toneła. Załoga uratowała się, Nazwa okrę- 
tu nie jest wiadoma. W ministerstwie ma- 
rynarki nie zaprzeczają tej pogłosce, lecz 
rądzą czekać dokładniejszych wiadomości. 

Petersburg (Tel. „Dnia*). „Prawit. Wie- 
stnik“ oglasza, że zmyslone są wiado- 
mości, rozpowszechnione za granicą, jakoby 
rząd rosyjski uzyskał od tureckiego rządu po- 


zwolenie ua przejazd floty Czarnego Morza 
przez Bosfor w celu połączenia się z flota 
baltycką. 


Tokio (Tel. „Dnia”). Biuro Reutera do- 
nosi: Rosyanie czynią rozpaczliwe wysiłki, aby 
vdebrać fort Kuropatkina, który pa- 
nuje nad rezerwoarami wody dla Portu Artnra. 
Obie strony poniosły w ostatnim czasie wielkie 


straty. Japońskie działa panują obecnie nad 
całym portem, 
Położenie rosyjskiej floty jest kry- 


tyczne. Sądzą, że albo wkrótce wypłynie ona 
z portu, albo zostanie w porcie zniszczona. 

Rosyjskie i japońskie przednie 
straże na południu, południowym 
wschodzie od Mukdenu codzień sta- 
czają potyczki. 

Każdej chwili oczekują walnej bitwy koło 
Tielinu i sądzą, że Kuropatkin tylko tymcza- 
sowo ustawił się był nad rzeką Hun i koło 
Mukdenu, aby powstrzymać marsz Japoń- 
czyków. 

Londyn (Tel. »Dniax), 
graphe donosi z Szangaju, że wczoraj wie- 
czór nadeszła tam wiadomość o nowej 
walce nforskiej koło Portu Artura i o tem, 
że wódz rosyjski wysłał 8o dział pod da- 
wództwem jednego z wielkich książąt do 
Mukdenu. 

Londyn (Tel. »Dnia«),  »Daily Chro- 
nicle« donosi: W sobotę zawarto w Porcia 
Artura krótkie zawieszenie broni w celu 
pogrzebania zabitych. Po upływie zawiesze- 
nia broni, bombardowanie twierdzy będzie 
na nowo podjęte. 


»Daily Tale- 


2 Lwów, wtorek 


Premier dr. Koerber o sytuacji. 


Kilkakrotnie już mieliśmy sposobność 
zaznaczyć. że horoskopy najbliższej sesyi 
Sejmu czeskiego, oraz przyszłej — jak się 
zdaje, listopadowej — parlamentu wiedeń- 
skiego, nie należą do pocieszających. Prze- 
ciwnie, tubalne zapowiedzi takich złowro- 
gich heroldów, jak dr. Herold, Pacak, 
Dworzak ii., usiłują nawet w optymi- 
stach wzbudzić przekonanie. że t. zw. kura- 
torya rządu nad parlamentem okaże się 
nieumiknioną. Żacietrzewieni Niemcy czynią 
zaprzestanie obstrukcyi w Sejmie praskim 
zależnem od taktyki Czechów w Wiedniu; 


ci zaś -— miasto umiarkowanie» i pozornej 
chzci do zgody, chociażby we własnym na 
razie interesie ekonomicznym — wywiekają 


stare pretensye, z nowych zaś spotęgowaną 
niechęć do dra Koerbera 
lwowskiej mowy, którą oczyw ście ad suni 
Delphini przeinaczono, aby premiera przed 
stawić w charakterze bezwzględnego przyja- 
ciela Niemców. 

Dlatego dobrze się stało, że na wczo* 
rajszem zgromadzeniu »Związku austr, prze- 
mysłowcówe w Wiedniu, gdzie padły ostre 
ułowa pod adresem naszych ustawodawców, 
wskazał dr. Koerber na bezgraniczną 
przesadę Y nieszczerość, które, 
obok wielu innych czynników, zabagniają 
stosunki polityczne i ekonomiczne w monar- 
chii, wytwarzając nieustający circulus vitiosns. 

Stanowcze i rozważne słowa prezydenta 
ministrów, które podajemy poniżej. rzucone 
w przededniu sesyi Sejmu czeskiego, powin- 
ny przyprowadzić zarówno Czechów, jak i 
Niemców, do opamiętania i skłonić ich do 
wejścia na drogę szczerych rokowań ugo- 


dowych. 
Na wczorajszem zgromadzeniu wied. 
»Związku przemysłowców austr.< obecni 


byli, prócz dra Koerbera, minister dr. Call 
i reprezentanci innych ministerstw. 
Przewodniczący Pastri podniósł stra- 
ty, na jakie narażony jest przemysł austrya- 
cki skutkiem tego. że rząd przy rokowa- 
niach z Węgrami jest pozbawiony poparcia 
parlamentu, i oświadczył, że wyborcy po- 
winni skłonić posłów do tego, aby przynaj- 
mniej kwesiyę ugodową wzięto pod obrady. 
Dr. Koerber podziękował za użyczo- 
ne rządowi uzninie, poczem zaznaczył, że 
przed kilku miesiącami podniesiono, wpraw- 
dzie w kołach mniej miarodajnych. zarzuty 
przeciw rządowi, że postępowanie jego jest 
bezcelowe, słabe i nieszczere. Ale fakta mó- 
wią co innego. Wystarczy w tej mierze 
wskazać na program inwestycyi w kwocie 
500 milionów na budowle kolejowe i wodne, 
na klauzulę lojalności w ugodzie z Węgrami 


z powodu jego, 


DZIEŃ 
ina zawarty 
Włochami. 

Do wszystkich wewnętrznych przyczyn 
panujących w Austryi trudności politycznych 
i ekonomicznych przyłącza się jeszcze bez- 
graniczna, przesada d'nieszcze- 
rość. Tak np. podczas podróży po Galicyi, 
mowca we Lwowie powiedział, że uważa za 
obowiązek rządu także ochronę 
narodowego stanu posiadania 
Niemców. Atoli pewne koła wyrzuciły 
wyraz »takżec i przedstawiły rzecz tak, 
że jedynem zadaniem rządu jest ochrona 
niemieckiego stanu posiadania. Ta nieszcze- 
rość w postępowaniu jest bardzo ubolewa- 
nia godną. 

Pomimo wszystkiego jednak rząd sta- 
ra się osłabić złe skutki ist- 
niejącego. stanu rzeczy w Au- 
stryi i zwłaszcza na polu eko- 
nomicznem powstrzymać  spu- 
stoszenia. [I nadal będzie rząd 
zachowywał się życzliwie wobec 
przemysłu, a także względem na- 
rodowości pozostanie bez uprze- 
dzeń (uubefanyen). Cokolwiekbądź nastąpi, 
rząd będzie dbał o interesy ekonomiczne. 

Jeżeli parlament znowu nie 
będzie mógł spełnić swych obo- 
wiązków, rząd na całej linii po- 
'stępować będzie z tem wiekszą 
stanowczością. 


świeżo traktat handlowy z 


Nie pozwolimy — rzekł mowca — na 
przyjście stanu krytycznego dla 
przemysłu, nie dopuścimy do zu- 
bożenia rolnictwa, ani do upad- 
ku handlu. Nie powinnna się przyłączyć 
do przesilenia politycznego. co do którego 
na nas nie spada wina, jeszcze i kata- 
strofa ekonomiczna, za którąby na 
nas rzucono odpowiedzialność. Można —- 
kończył mowca — jak chcieć interpretować 
na szkodę państwa konstytucyę austryacką, 
ale tego z pewnością nikt nie po- 
wie, żeby w niej była mowa o ru- 
inie ludności. 


Z. KRAJU. 


Z Krakowa nam donoszą: Tutejsza 
Izba adwokacka odbyła w sobotę nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie pod przewodnic- 
twem prezesa dra Koya. Między innemi 
sprawami dokonała Izba następujących wy- 
borów: Członkami wydziału Izby wybrani: 
dr. Wilkosz i dr. Eibenschitz. Członkami 
Rady dyscyplinarnej: dr. Brummer, dr. Da- 
dlez, dr. Maurycy Horowitz i dr. Schorn- 
| stein. Zastępcą członka Rady dyscyplinarnej 


E A tai Es 5 
UEATR. 
(„Capstrzyk*, - sztuka w 4 aktach Franciszka 
Adama Beyerlcina). 

Premiera onegdajsza należy do sztuk, 
obliczonych w pierwszym rzędzie na efekt, 
że zaś zrobiona jest ręką wprawną i zbudo- 
wana umiejętnie, więc rzeczywiście nie mija 
się z celem. Po za tem, nie należy szukać 
w »Capstrzykue ani rozwiązania jakichś za- 
wisłych problematów "yciowych, ani nawet 
głębszego podkładu psychologicznego. Ory- 
ginalność sztuki, polega na oryginalności sy- 
tuacyj, a te wyrastają same z tła, na któ 
rem autor oparł akcyę. ° 

Tematu zaczerpnął Beyerlein 
dobnie jak w wielu swoich powieściach — 
z życia wojskowego, z tego odrębnego 
państwa w każdem ze współczesnych państw 
militarnych, gdzie ogólne prawidła życiowe 
podporządkowane są pod prawidła »regula- 
minu służbowegoć, a indywidualizm każdej 
jednostki skrępowany jest odznaką rangi, 
przyszytą na kołnierzu, czy na ramieniu. 
Obraz wynikających stąd w ludzkich losach 
kolizyj, widzimy właśnie w »Capstrzykue. 

Stary wachmistrz Volkhardt, weteran 
z wojny prusko-francuskiej, człowiek niepo- 


— po- 


szlakowanego charakteru i cieszący się w 
całym pułku powszechnym szacunkiem, ma 
córkę, piękną Klarę. którą miłuje jak źre- 
nicę swego oka, a za której uczciwość »rę- 
kę prawą włożyłby w ogień bez wataniac... 
W dziewczynie kocha się wychowanek Volk- 
hardta, sierżant Helbig i ona sprzyja mu 
początkowo. Są prawie że narzeczeni, lecz 
gdy on, po dwuletnim pobycie w instytucie 
jazdy konnej w Hanowerze wraca znów do 
garnizonu nad granicą alzacko-francuską 
(gdzie się rzecz cała rozgrywa), zastaje ją 
zmienioną kompletnie, a na podstawie wła- 
asnych spostizeżeń przekonuje się wkrótce, 
że Klara utrzymuje stosunek miłosny z je- 
dnym z olicerów szwadronu, z przystojnym 
porucznikiem von Lauffenem. ; 
Cios to jest straszny dla prostego, lecz 
zacnego serca Helbiga, lecz chodzi mu prze- 
dewszystkiem o ratowanie Klary i spoko u 
starego wachmistrza, który niczego nie po- 
dejrzywa. zbiera się więc na odwagę i wie- 
czorem, po służbie, gdy już capstrzyk  od- 
trąbiono w koszarach, puka do drzwi po- 
rucznika. Wie, że Klara jest właśnie u nie- 
go, bo czatując w ciemnościach widział jak 
wchodziła, wie też, że ukryła się za jego 
nadejściem w przyległej sypialni, sili się 


4 października 1904. 


dr. Ignacy Landau. l?gzaminatorami do 
egzaminów adwokackich: dr. Berman, dr. 
Gross, dr. Ichheiser, dr. Jan Jakubowski, 
dr. Koy, dr. Lisowski, prof. dr. Rosenblatt 
i dr. Wilkosz. Egzaminatorami do egzami- 
nów sędziowskich: dr, Gross, dr. lchheiser, 
dr. Jan Jakubowski, dr. Koy, dr. Lisowski, 
prof. dr. Rosenblait, dr. Rothwein, dr. Wil- 
kosz. Oprócz tego uchwalono jeszcze kilka 
innych wniosków, między nimi wniosek ad- 
wokatów tarnowskich -w sprawie strzeżenia 
godności stanu adwokackiego. 

W sobote wiecz rem wezwaną 70- 
stała straż pożarna miejska na Zwierzyniec, 
gdzie w kościele św. Salwatora wybuchł po- 
żar. Palił się ołtarz, ogień jednak przed 
przybyciem straży, służba kościelna i straż 
zwierzyniecka ugasiła poczem zgliszcza usu- 
nięto na ulicę. Powodem pożaru, który gdy- 
by powstał później w nocy, mógł cały ko- 
ściół i wiele domów w perzynę obrócić. by- 
ło prawdopodobnie zostawienie przez nieu- 
wagę na ołtarzu gorejącej świecy. 

-- W niedzielę w południe odbyło się 
w parku Jordanu otwarcie wystawy ogrodni- 
czej i sadowniczej, urządzonej przez tutej- 
sze tow. ogrednicze. Przemawiali prezes ko- 
mitetu urządzającego ks. kan. Drohojowski 
i prezes tow. ogrodniczego prof. br. Jan- 
czewski, który w zastęp. Namiestnika doko- 
nał ctwarcia wystawy. Dalej zabrał głos 
reprezentant ministerstwa rolnictwa radca 
dworu Portal i zaznaczył, że przybył tutaj, 
aby się przypatrzeć postępom ogrodnictwa 
i sadownictwa w kraju. Przemawiał jeszcze 
prezes kółek rolniczych p. Cielecki i wyra- 
ził zadowolenie, że w wystawie tak liczny 
udział biorą kółka rolnicze i włościanie. 

Po dokonaniu aktu otwarcia, rozpoczę- 
to zwiedzać malowniczo rozrzucone p3 par- 
ku pawilony. zawierające piękne okazy o- 
grodnictwa i sadownictwa, nadesłane nietyl- 
ko przez większych hodowców z całego kra- 
ju, ale także - przez ogrody szkolne, kółka 
rolnicze i włościan. Wydział kiajowy z Ra- 
dą szkolną krajową urządziły osobne pa- 
wilony. 

Ze Stryja nam donoszą: Przy współu- 
dziale delegatów towarzystw Sokolich ze 
Lwowa, Bolechowa, Borysławia, Doliny, 
Drohobycza i Kałusza odbyło się tu w nie- 
dzielę poświęcenie kamienia węgielnego pod 
własny gmach »Sokołac. Po mszy w ko- 
Ściele, udano się pochbdem na plac budo- 
wy, gdzie po wygłoszeniu okolicznościowych 
mów dokonał ks. kanonik Wcisło poświę- 
cenia kamienia węgielnego. 

Z Brodów nam donoszą: Oczekiwanym 
tu jest poseł dr. Loewenstein, który 
przybywa w sprawie społszczenia tutejszego 
gimnazyum. Chodzi o to, aby gmina zr4e- 


jednak na spokój i prosi pokornie, o kilka 
chwil rozmowy prywatnej, aby mógł mówić 
sjak człowiek do człowieka«.. Prosi naj- 
pierw, aby mu porucznik słowem honoru 
zaręczył, że między nim a Klarą »nic bliż- 
szego« nie było, a gdy ten zżyma się gniew- 
nie na tak »bezczelne« żądanie, prosi — 
»najpokorniej prosie — aby przynajmniej 
na przyszłość, ze względu na zasługi stare- 
go wachmistrza, ze względu na cześć jego 
nieskalaną, pozostawił dziewczynę w spoko: 
ju. Von Lauffen rozkazuje pójść precz sier- 
żantowi. Wtedy on, do rozpaczy doprowa- 
dzony, rzuca się ku drzwiom sypiałni i na 
porucznika broniącego mu dostępu. Cięty 
szablą przez głowę, dopadł jednak drzwi, 
otworzył je i ujrzał kryjącą się za niemi Kla- 
rę. Von Lauffen woła podoficera służbowe: 
go i każe aresztować Helbiga. 

Akt trzeci przenosi nas do improwizo- 
wanej sali sądowej w wojskowym baraku. 
Sąd wojenny zebrał się aby osądzić sprawę 
sierżanta Hełbiga. który z niewyjaśnionych 
powodów porwał się na swego przełożone- 
go Sąd chce zbadać pobudki tego kroku, 
lecz przesłuchiwani świadkowie nie umieją 
dać żadnych wyjaśnień, a obydwaj intereso- 
wani von Lauffen i Helbig milczą upor- 

p i 


1904. > „wew. wtorek 
„ła się z funduszu rezerwowego, który wedle 
kontraktu z rządem na wypadek zmiany ję- 
zyka wykładowego przepada na rzecz rządu. 
Jeżeli Rada miejska się na to zgodzi, wtedy 
Sprawa spelszczenia gimnazyum wejdzie na 
porządek dzienny obrad Sejmu. 

Z Tarnowa (Tel. »Dnias), W Tucho- 
wie pod Tarnowem odbyła się wczoraj ura- 
czystość koronacyi obrazu Matki Bożej. W 
obchodzie wzięli udział: ks. arcybiskup Bil- 
czewski, biskupi Wałęga, Pelczar i Fiszer. 


Z Bukowiny. 

Z Kocmania donoszą nam, że 1. bm. 
odby'o się tam uroczyste otwarcie nowego 
ruskiego gimnazyum, w obecności prezyden- 
ta kraju ks. Hobenlohego (mianowane- 
go już Namiestnikiem Tryestu, Red.), przed- 
stawicieli władz i gminy, oraz wielu posłów. 


Echa wojny. 


Na czoło wysuwam pogłoskę o rzeko- 
mem zwycięstwie Japończyków pod Mukde- 
nem. Taka pogłoska krążyła świeżo w 
Szangaju a donosi o niej » Morning Post. 
Wiadomość ta wymaga atoli potwierdzenia, 
zwłaszcza, że według doniesień rosyjskich 
gros armii japońskiej ma przebywać koło 
Baniapudza. 

Z głównej kwatery jen. Oku donoszą o 
pierwszym pociągu japońskim przybyłym do 
Liaojanu. W ciągu kilku dni ma się tam 
rozpocząć normalny ruch. Pierwsze pociągi 
będą przywoziły środki żywności, amunicyę 
i materyał kolejowy. 

Kolej syberyjska budzi podobno wątpli- 
wości co do swego 
nienia. 

»Ruś* zajmuje się w ostatnim numerze 
myślą rzekomego wyczerpywania się Japonii 
i podaje na ten temat rozliczne fantazye, 
jako to, iż posiłki, wysyłane dziś do armii 
czynnej, składają się ze starców i dzieci 
itp, Są to oczywiście wyssane z palca wia- 
domości, w które z nas nikt nie wierzy, 
które się jednak w Rosyi cieszą popular- 
nością. 

Co do Portu Artura, to Japończycy 
mieli postanowić, wziąć go ostatecznie przez 
wygłodzenie. Ostatni atak japoński z ostat- 
niego września został podobno odparty. 

Car podróżuje: w Odesie odbył prze- 
gląd wojsk i odjechał do Tyraspola, gdzie 
wojska żegnał; we wtorek udaje się da Re- 
wla błogosławić eskadrę bałtycką. 

Wiadomościom o odwołaniu Aleksiejewa 
przeczą. 

»Matin* donosi z Petersburga o no- 
wem odezwaniu się Kuropatkina do oficerów. 


transportowego uzdol- | 


U ŻIEN. j 
Raz podczas obiadu rzekł jenerał: 
cie SIĘ zawSze z zaufaniem; niech tylko 
Japończycy przyjdą na równinę, to ich po- 
bijemy*. 

Wielki książe Mikołaj Mikołajewicz u- 
patrywany na przyszłego wodza wojsk ro- 
syjskich w Mandżuryi, należy do bardzo 
popularnych komendantów. Przytem ma 
być znawcą w rzeczach konnicy. 

W wojnie turecko-rosyjskiej brał wy- 
bitny udział. Na późniejszem stanowisku 
jeneralnego inspektora konnicy miał doko 
nać wielu ulepszeń w organizacyi konnicy. 
I w zakresie wojskowej inżynieryi pracował 
z pożytkiem. £ 

Jest też prezydentem »towarzystwa mi- 
łośników koni myśliwskich:. Hodowla koni 
w Rosyi wiele mu zawdzięcza. 

Reuter donosi cośkolwiek o japońskich 
planach obecnych. Owo długie milczenie o 
rężne po bitwie pod Łiaojangiem ma ozna- 
czać, że Japończycy przechodzą do deienzy- 
wy. Rozstrzygnąć tego jednak nie można. 
Według wszelkiego  prawdopodobieństwa 
rzecz ma się w ten sposób : że Japończycy 
przesuwają obecnie swe wojska w te obsza- 
ry, skąd będą mogli podjąć znowu ofenzy- 
wę przeciwko Mukdenowi. 


+ William Harcourt. 


Patrząc na świeży grób tego męża sta- 
nię powiemy wprawdzie les dieuæ s'en 
wszelako i nie przejdziemy nad nim 


nu, 
vont 


j do porządku dziennego. Bo jednak, choć to 


nie był niby wódz armii, był przecież wy- 
bitnym jakoby komendantem  korpuśnym, 
choć nie porywał jak Gladstone, to 
jednak nałeżał do najwybitniejszych w West- 
minsterze; wig z krwi i kości, a parlamen- 
tarny postrach markizów i 
arystokracyi angielskiej. Czemże był jednak 
i co Anglia w nim traci? Traci w nim 
Auglia jednego ze swych najlepszych sy- 
nów, jednę z ostatnich podpór parlamenta- 
ryzmu w najlzspszem znaczeniu tego słowa, 
i wielkiego mowce, męża pedniosłej etyki, 
konstruktywnego finansistę o gienialnym 
pokroju, czystego jak kryształ. 

Nie był to orli wzrok i światowładny 
jakiegoś Palmerstona, Beaconsfielda czy Sa- 
lisburego. jego horyzont obejmował prawie 
wyłącznie obszar polityki wewnętrznej. Nie 
mniej jednak i na tem polu działalność je- 
go była wybitną. 

Przez cztery dziesiątki lat 
z najbardziej charakterystycznych 
obok Gladstone'a. 

Sir William George Granville Vernon 
Harcourt obchodził 14. września 77-dwą 
rocznicę urodzin. Wychowanek wszechnicy 


był jedną 
postaci 


grafów starej- 
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„Cofaj | w Cambridge zostaje w 27 r. życia adwoka- 


tem. W 14 lat później wykłada prawo na- 
rodów w Cambridge. W r. 1868 wchodzi 
do parlamentu. Szybko stał się wybitnym 
i wpływowym. W gabinecie Gladstone'a miał 
tekę spraw wewnętrznych, później kancler- 
stwo. . 

Z wycofaniem sie Gladstone'a, oddał się 
parłamentaryzmowi i działalności pisarskiej. 
Był współpracownikiem Saturday Revie- 
wu« i »Timesów«, gdzie jego pseudonim 
» Historicuse wsławił się wkrótce. Harcourt 
był najzdolniejszym i najwytrwalszym po- 
mocnikiem Gladstone'a. Był oczywiście anty- 
imperyalistą i wrogiem  Chamberlaine' a 
i Rodesa. O tym ostatnim mawiał: »O, to 
niezwykle skromny człowiek! Pragnie tylko 
dwóch rzeczy: zniesienia wolnego handlu 
i wprowadzenia niewolnictwa«<. Stronnictwo 
wolnomyślne ponosi niepowetowaną stratę. 


batcadio Hearn.. 


Japonia straciła swego wychowanka, 
swego syna adoptowanego, którego imię 
zna cały świat. Hearn urodził się w r. 1850 
w Santa Maura na wyspach jońskich. Po- 
dobnie jak Kipling zaczął od dziennikarstwa. 
Po pewnym czasie dostaje lektorat na wsze- 
chnicy w Pokio. Pojął Japonkę za żonę 
i oddał się wszystek nowej ojczyźnie, Roz- 
głos światowy dały mu jego książki. Pisał 
w nich o japońskiem piśmiennictwie i filo- 
zofii, obyczajach, życiu. 

Opisy jego są olśniewające, łączy 
w nich bystry zmysł snostrzegawczy z poe 
tycznym poglądem: Zaden z curopejskich 
pisarzy nie oddał z taką jak on wiernością 
swego przedmiotu i jego analizy psycholo- 
gicznej. Z jego książek zasługuje na uwagę: 
»Że wschodue, »Kukuro«, »Zniwo z pól 
Buddy«, »Japonia religijna«, » Kotto czy ija- 
pońskie osobliwoście. I polscy czytelnicy 
znają z tłómaczeń i urywków tego niezró- 
wnanego pisarza. 


MAŁY FEJLIETON. 
Turgenjewa: Wiersze SEA 


Wecessitas-Vis-Lib e rtas, 


Wysoka. koścista stara kobieta o żelaznem 
oblicza i nieruchomo zasępionem — wejrzeniu 
siąpa wielkimi krokami i trąca przed sobą „ 
ręką sucha, draga postać kobiecą. 

Ta draga jest potężnego wzrosła i dobrej 
tuszy, ma herkuliczue mięśnie i maleńką go- 
tówkę, nniieszczoną na karku byka. Jest ślepą. 
Przed sobą trąca wątła dziewczynkę, 


c:ywie. Pierwszy chce ratować siebie i ho- 


nor dziewczyny, drugi przyjmuje chętnie ca- 
łą winę na siebie i zdecydowany jest po- 
nieść wszelkie jej konsekwencye, aby tylko 
oszczędzić ukochanej i niczego. nie przeczu- 
wającemu jej ojcu — publicznego sromu... 
Sprawa zdaje się być niewyjaśnioną, gdy 
wtem. tuż przed zaprzysiężeniem świadków, 
zjawia się na sali Klara i, uniesiona we- 
wnętrznem przeświadczeniem o konieczności 
uchronienia kochanka przed złożeniem  fał- 
szywej przysięgi, a Hulbiga przed karą zbyt 
surową, odkrywa całą prawdę, przyznając 
się w obecności ojca do stosunku swego z 
Lauffenem i oświadczając zarazem, że on 
niczemu nie winien, że jej wcale nie uwiódł, 
bo to ona sama rzuciła mu się z miłeści 
na szyję... 

W akcie czwartym znajdujemy. tragicz- 
ne rozwiązanie akcyi. Volkhardt przychodzi 
do mieszkania porucznika, a dobywając z 
zanadrza rewolweru, żąda, aby on wziął 
swój i aby tym sposobem pojedynkiem za- 
kończyli sprawę. Lecz von Lauffen odmawia, 
bo jego shonor oficerskie nie pozwala na 
pojedynek z podoficerem.. Nieszczęśliwy 
wachmistrz ciężką przechodzi walkę, aby 
nie zapomnieć o subordynacyi względem 


przełożonego i w łeb mu jak psu nie strze- 
lić. Przeszkadza zresztą temu Klara, która 
przybiega za ojcem i powstrzymuje go w 
stanowczej chwili. Podczas szamotania się 
z córką, rewolwer wypala przypadkowo, a 
kula trafia w pierś najmniej winną — 
Klarę. 

Jak z powyższego streszczenia widać, 
rozwija się akcya w sztuce Beyerleina kon- 
sekwentnie, a silne efekty dramatyczne, 
jakie ją cechują, są logicznym wypływem 
sytuacyj i tła, na którem rozgrywają się 
wypadki. Jestto wielkie plus autora, a do- 
dawszy do tego doskonałą budowę całej 
sztuki, niezmiernie jędrna i treściwą ekspo- 
życyę. oraz plastykę w rysunku wprowadzo- 
nych na scenę postaci, trzeba przyznać, że 
rozgłos jaki sobie zdobył »Capstrzyk« na 
scenach niemieckich, jest w zupełności u- 
sprawiedliwiony. 

Artyści nasi, którzy onegdaj brali udział 
w przedstawieniu sztuki Beyerleina, wywią 
zali się wszyscy (z wyjątkiem p. Okornickie- 
go. debiutującego w roli von Lauffena) ze 
swego zadania doskonale. Na wyróżnienie 
zasługują zwłaszcza pp. Jaworski (Volkhardt) 
i Roman (Helbig), którzy dali postacie tak 
skończone, a przytem tak żywe i naturalne, 


że zaiste, sam autor nie mógłby sobie wy- 
marzyć lepszych dla ról tych przedstawicieli. 
Wyborną i pełną szczerego uczucia Klarą 
była pani Bednarzewska, a pp. Węgrzyn, 
Solski, Feldman, A dwentowicz. Antoniewski, 
Kwiatkiewicz, Chmieliński i Hierowski u- 
mieli trafnymi rysami uplastycznić niewielkie 
swe role. 

Co do p. Okornickiego, to jestem sta- 
nowczo, tego zdania, że nie dorósł do roli, 
którą odtwarzał. Miał niewątpliwie kilka 
momentów szczęśliwych, jednakowoż gra 
jego wykazała także liczne braki. Nawet 
mimika tego artysty pozostawia wiele do 
życzenia. Być może. że w przyszłości i w ro- 
lach mniej odpowiedzialnych, okaże się on 
użytecznym dla naszej sceny, onegdaj 
wszakże nie wydobył ze swej roli połowy 
nawet tego, co wydobyć z niej należało. 

Wystawa sztuki była jak zwykle sta- 
ranna; raziła tylko w akcie pierwszym, za 
wieszona na ścianie kancelaryi wojskowej 
mapa — Galicyi.. Jestto drobnostka, za- 
pewne, że jednak drobnostka taka psuje wi- 
dzom złudzenie prawdy, należałoby ją przy 
następnych przedstawieniach usunąć. 

Izydor Kuncewicz. 


4 Lwów, wtorek 
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Jedynie ta dziewczyna ma jasnowidzące 
dczy; opiera się, odwraca się, wznosi swoje 
delikatne, piękue ręce. W twarzy jej przebija 
się niecierpliwość i męstwo. Ona uie chce 
słuch: ać, nie chce iść, tam gdzie ją tamte po- 
pychają.. A jednak musi być posłuszna i idzie 
Necessitas- Vis- Libertas.. 

Kto ma ochotę, niech to sobie wytłómaczy ! 
W maju 1878. 


Dwaj bogacze. 


Jeżeli mi kto chwali bogatego Rotszylda, 
który poświęca ze swoich olbrzymich docho- 
dów tysiące na wychowanie dzieci, leczenie 
chorych, opiekę nad stareami, jestem wzruszo- 
ny i chwałę to. 

Ale mimo mojego wzruszenia i mojej po- 
chwały, nie mogę zapomnieć o pewnej ubogiej 
chłopskiej rodzinie, która przyjęła do swego 
nędznego domkn osieroconą krewnę, 

„Jeżeli weźmiemy do siebie Kasię“ — 
mówi staruszka, „to wydamy na nią osta- 
tni grosz. wtedy, nie będziemy mogli kupić 
sobie nawel soli do zupy”. 

„Więc będziemy jedli bez soli* — od- 
rzekł mąż. 

Jakaż przepaść dzieli Rotszylda od tych 
chłopów ! 

W lipen 1878. 

Jeńcy japońscy, 

Dnia 8 września przybyła do Moskwy 
pierwsza partya jeńców. Jeden z koresponden- 
tów tak przedstawia ich przybycie : 

Już od godziny 8 popołudnia dworzec 
kolei Moskiewsko Kazańskiej przepełniony był 
publicznością. wśród której bylo bardzo wielu 
wajskowych. O godzinie 5 zbliżać się począł 
pociąg syberyjski, w jednym z wagonów któ- 
rego znajdowało się pod strażą 28 oficerów 
japońskich wziętych do niewoli. — Zaiskrzyly 
się oczy u wszystkich. Tłum parł całą masą 
ku temu wagonowi, pragnąc jak najprędzej zo- 
„baezyć przedstawicieli wrogiej, _ walecznej 
armii. - Rozległy się okrzyki, ale tylko 
okrzyki zaciekawienia. 

— Gdzież Ilu ich jest? Kiedy wyjdą? — 
pytano wokoło. 

Prawie wszyscy jeńcy wzięci zostali do 
niewoli przez krążowniki eskadry  władywo- 
stockiej, podczas. wyprawy do pobrzeży Japonii. 
Gdy Japończycy wyszli z wagonów, otoczyli 
ich umyślnie wyznaczeni oficerowie z pułków 
grenadyerskich  ekaterynosławskiego i rostow- 
skiego, przy których Japończycy pozostaną aż 
do końca wojny. 

Oficerowie japońscy ubrani byli w naj- 
rozmaitsze kostyamy. Niektórzy mieli na gło- 
wach słomiane kapelusze. Prawie wszyscy są 
jeszcze bardzo młodzi. Najstarszym wśród nich 
jest były dowódca wojennego okrętu przewo- 
zowego „Sado - Maru“, kapitan  Midżopucy, 
siwy, stary „wilk morski“. Jeńcy zachowywali 
się bardzo spokojnie, zdradzając apatyę. 

Z dworca kolei udali się piechotą, pod 
eskortą złożoną z wyżej wspomnianych ofice- 
rów grenadyerskich do hotelu „Kolejowego“. 
Oczywiście za nimi podążyły aż dv samego 
hotelu liczne tłamy publiczności. Wiele osób 
oczekiwało na drodze, chcąc Japończyków o- 
bejrzeć. W hotelu był już przygotowanym 
obiad dla oficerów sztabowych po rub. 1 kop. 
50, a dla podoficerów po 75 kop. Wszyscy 
jeńcy przybyli w dobrem zdrowiu. Dla wielu 
kuchnia europejska była zupełną nowością, ale 


wszyscy spożywali nieznane potrawy z wido- 
ceznem zadowoleniem. 

Po obiedzie 18 oficerów udało się w 
dalszą drogę, gdyż zostali oni przeznaczeni do 
innych miast. Mianowicie: 10 do Włodzimie- 
rza, 6 do Jarosławiai 2 do Niższego-Nowogro- 
dn. Pozostaych 10 otrzymało pokoje w tymże 
hotelu „Kolejowym*. W każdym pokoju za- 
mieszkało po 2 oficerów. Wszyscy zostali 
przedewszystkiem odwiedzeni przez dziennika- 
rzy — Prawie wszyscy, w długiej podróży z 
Władywostoku, zdołali sobie potrosze przyswoić 
język rosyjski. Jeden z jeńców doskonale wła- 
da językiem franeuskim. Ten ostatni prosił 
dziennikarzy o wymienienie pieniędzy japoń- 
skich na ruble. Ponieważ jednak żaden „dom 
bankowy“ nie wiedział, jak w danej chwili 
stoją jeny papierowe, które oficerowie posiadali, 
więc wymienić ich uie było można i Japoń- 
czycy pozostali „bez grosza". 


Z gmachu sejmowego. 


W sobotę wieczorem odbyło się posie- 
dzenie konstytuujące komisyi budżetowej. 
Przewodniczącym wybrano p. Dunajewskiego. 
I. zastępcą Kazimierza hr. Badeniego, II. p. 
Abrahamowicza, sekretarzami pos. Głąbiń- 
skiego i Niezabitowskiego. 

Następnie przystąpiła komisya do roz- 
działu referatów budżetowych. W wydatkach 
objęli referaty: Reprezentacya kraju i zarząd 
p. Skałkowski; koszta leczenia p. Jabłoński; 
kraj. szpital powszechny we Lwowie p. Nie- 
zabitowski; kraj. zakład obłąkanych w Kul- 
parkowie p. Laskowski; kraj. szpital św. Ła- 
zarza w Krakowie p. Leo; koszta utrzyma- 
nia w szpitalach, przyjętych na fundusz 
krajowy, oraz zasiłki pos. Jabłoński; fundusz 
podrzutków w Krakowie p. Leo; koszta u- 
trzymania podrzutków we Lwowie p. Las- 
kowski; publiczna służba zdrowia pos. Ja- 
błoński; zasiłki dla zakładów sanitarnych 
pos. Jabłoński; dobroczynność pos. Górski; 
akademia umiejętności i rada szkolna kra- 
jowa p. Kozłowski; wydatki na publiczne 
szkoły ludowe p. Kozłowski; prywatne za- 
kłady naukowe p. Głąbiński; wydawnictwa 
ku krzewieniu nauk i oświaty p. Głąbiński: 
teatry i sztuki piękne hr. Piniński; rozmaite 
p. Lówenstein; pomniki historyczne p. Gór- 
ski; kwaterunki, żandarmeyra i szupaśnictwo 
p. Potoczek; drogi p. Stan. Jędrzejowicz; 
koleje żelazne p. Leo; budowle wodne i 
melioracyjne p. Rutowski; kraj. komisya dla 
spraw rolniczych, pensye i emerytury, dalej 
kraj. zakłady naukowe, rolnicze, stypendya i 
zasiłki p. Milewski; wydatki na cele ogólne 
i szczególne dla rolnictwa ks. Andrzej Lu- 
bomirski; wydatki na organizacyę spółek kre- 
dytowych p. Skałkowski; kłęski elementarne 
p. Skałkowski; górnictwo p. Korol; prze- 
mysł i rękodzieła p. Małachowski; drogi 
krajowe p. Oleśnicki; rozmaite wydatki p. 
Lówenstein. 

Dochody objął p. Mieczysław Urbański; 
fundusz propinacyjny p. Skałkowski; fundusz 
policyi kraj. p. Potoczek; fundusz kultury 
krajowy, stanowy, sierociński Aleksander hr. 
Stadnickiego, pożyczki kraj. za r. 1873 pos. 
Rotter; fundacya skarbk. p. Rotter;zamknięcie 
rachunków funduszu krajowego z r. 1903 p. 
Głąbiński. Generalnym sprawozdawcą bu- 
dżetu na rok 1905 wybrano RES: Abraha- 
mowicza. 


ABE 


ze WINOGRONA aaor res. 


a prawdziwe kuracyjne i stołowe 


z ogrodów Państwa Beregszasz 


Na następnem posiedzeniu komisyi, we 
wtorek po południu, referować już będzie 
pos. Kozłowski wydatki kraj. funduszu 
szkolnego. 

Na posiedzeniu w sobotę ukonstytuo: 
wałą się komisya administracyjna, wybiera- 
jąc przewodniczącym hr. Szeptyckiego, za- 
stępcami hr. Wodzickiego i Wład. Gnie- 
wosza, sekretarzami pp. Sozańskiego i Cień- 
skiego. 

W komisyi wodnej przydzielono w so- 
botę wieczorem do referatu sprawozdania 
wydziału krajowego o regulacyi rzek kana- 
łowych p. Kozłowskiemu; o budowie dróg 
wodnych p. Merunowiczowi; a sprawę re- 
formy ustawy wodnej p, Kolischerowi. 

* 
$ ; * 

Na porządku dziennym jutrzejszego 
(wtorkowego) posiedzenia Sejmu znajdują 
się: Pierwsze czytania wniosków p. Głąbiń- 
skiego w sprawie uregulowania dostaw pu- 
blicznych, i powołania odpowiedniej liczby 
urzędników Polaków do wszystkich mini- 
sterstw, urzędów i trybunałów centralnych. 
Pierwsze czytania wniosków p. Oleśnickiego 
w przedmiocie zmiany $ 47. krajowej usta- 
wy wodnej, w sprawie zmiany statutu kra- 


jowego i sejmowej ordynacyi woborczej, o- 
raz o założenie w Stanisławowie 
gimnazyum z ruskim językiem 


wykładowymi. Wybór 4 kwestorów i 12 
rewidentów sejmowych. Wybór uzupełnia- 
jący do komisyi, oraz sprawozdania o wy- 
borze posłów. 


Z komisyj sejmowych. 

Dotychczas ukonstytuowały się nastę- 
pujące dalsze komisye: 

Komisya gospodarstwa krajo- 
wego, wybierając przewodniczącym p. Go- 
rayskiego, zastępcami przewodniczącego pp. 
Stadnickiego i Zdzisława Tarnowskiego, se- 
kretarzem p. Schne la. 

Komisya górnicza, wybierając prze- 
wodniczącym p. Gorayskiego zastępcą prze- 
wodniczącego p. Wiśniewskiego, sekretarzem 
p. Syroczyńskiego. 

Komisya podatkowa, wybierając 
przewodniczącym p. Abrahamowicza, zastęp- 
cą przewodniczącego p. Gołuchowskiego, se- 
kretarzem p. Loewensteina. 

Komisya prawnicza, wybierając 
przewodniczącym p. Władysława Czaykow- 
skiego, zastępcą przewodniczącego p. Frucht- 
mana; sekr p. Huzę. 

Komisya przemysłowa, wybiera- 
jąc przewodniczącym p. Andrzeja Lubomir- 
skiego, zast. przewodn. p. Rutowskiego, se- 
kretarzem p. Zardeckiego. 

Komisya reform agrarnych, wy- 
bierając przewodniczącym p. Sękowskiego 
zast. przew. p. Tadeusza Cieńskiego, sekr. 
p. Hupku. 

Komlsya solna, wybierając przewodn. 
p. Mandyczewskiego, zastępcą przew. p. Ko- 
rytowskiego, sekr. p. Merunowicza. 

Komisya wodna, wybierając przewodn. 


p. Kozłowskiego, zast. przew. Kolischera, 
sekr. p. Merunowicza. 
Komisya sanitarna, wybierając 


przew. p. Gołuchowskiego, - 
p. Marsa, sekr. p. Wursta. 


zast. przewodn. 


— PYLKO 


Adolf K Krebs Adolf Krebs xamierzowsta |. +. 
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ME. otrzym uje codziennie świeże Na prowineyę o: franco za nadesłaniem Kor. 340. 


Lwow, wtorek 


Echa sądowe. 
Wiedeń, 2. października. 
(Lekarz kurfuszerem). 

Przed sądem wiedeńskim stawał onegdaj 
ako oskarżony o »kurfuszerkę« lekarz dr. 
zydor Radinger, dlatego ponieważ zatru- 
fniał w swojem atelier dentystycznem bra- 
a swego Ottona, który nie był lekarzem. 
a skutek bezimiennego donosu odbyła się 
rozprawa i skończyła się tem, że obu ska- 
emo za »kurfuszerkęc na grzywnę po 200 
koron. 

(tr. Korwin Milewski przed sądem). 

$ Wiedeń (Tel. »Dnia«). Przed zwykłym 
 ybunałem zaczął się dziś proces przeciw 
. Ignacemu Karolowi Milewskiemu, 
skarżonemu o ciężkie uszkodzenie ciała, 
1 powodu znanego zajścia .na dworcu kolei 
_ Północnej. . 
' Akt oskarżenia brzmi: Dnia 28. czerwca 
ðr. przyszło. na dworcu kolei Północnej. 
między hrabią a właścicielem dóbr Emanue- 
em Barberem do zatargu, w ciągu któ- 
tego Barber uderzył hrabiego w twarz i 
[i uciekał. Hrabia wyjął z kieszeni rewolwer 
i strzelił do uciekającego. Barber upadł. 
Ranna jest lekka. Ponieważ strzał dany był 
w zamiarze wrogim, a podług orzeczenia 
| ekarzy sądowych i znawców ruszuikarskich, 
Tana zadana była bronią, która mogła spro- 
wadzić niebezpieczeństwo życia, oskarżenie 
| o ciężkie uszkodzenie ciała, na podstawie 
102, jest uzasadnione. Co się tyczy kwe- 
sty! subjektywnej, hrabia Milewski przyznaje 
się do czynu; twierdzi jednak, że, z powodu 
dokonanej na jego osobie czynnej zniewagi, 
| znajdował się w stanie takiego rozdrażnie- 
la, że wcale nie miał świadomości, iż 
strzela, tem mniej, jakoby celował. Orze- 
czenie psychiatrów sądowych, którego w 
tym przedmiocie zażądano, podnosi, iż roz- 
strzygnięcie co do kwestyi, czy hrabia tem- 
pore criminis był w stanie zakłócenia władz 
umysłowych, pozostawiają psychiatrzy ocenie 
| sędziów. 
Hr. Milewski przybył w towarzystwie 
| obrońcy dra Gluzińskiego z Krakowa 
l adwokata wiedeńskiego Baumanna. 
Do rozprawy powołano szereg 


świad- 
ków. 
Przewodniczący odebrał 
Ẹ generalia. Hrabia liczy 58 lat, 
| Santa Katarina. 
© Jest właścicielem dóbr w Rosyi i Au- 
m. hrabią rzymskim. Dobra jego przed- 
| stawiają wartość dwóch milionów rubli. 
Przew.. Przebywałeś pan wiele za grani- 
ĉa, także w Austryi. W Rosyi. gdzie pan 
Tównież masz dobra, byłeś pan za zakłóce- 
Ẹ nie spokoju publicznego zasądzony na 7 dni 
aresztu, które panu pozwolono odsiedzieć 
na strażnicy wojskowej. 
Osk. Kary tej nie odsiedziałem, daro- 
vano mi ją. 
Przewodniczący zawiadamia, że kurator 
[Strony prywatnej nie przyłączył się do po- 
powania karnego. Także pani Cecylia 
| Włodzimirska oświadcza, że nie przyłącza 
Się do postępowania karnego. 
© Przew. Przyznajesz się pan do winy? 
Osk. Nie. 
j Przew. Możesz pan się bronić albo w 
Tzemowie dłuższej albo jeżeli pan sobie 
lego życzysz, odpowiadać na pytania. 
1 Osk. Proszę lepiej zadawać mi pytania. 
Latwo się zapalam i boję się, że nie będę 
Jówił w związku. 


od hrabiego 
mieszka w 


|| 


TUEL- BYNS 


Pizew. Pan nie zaprzeczasz, żeś zranił 
Barbera wystrzałem ? 

Osk. To prawda; 
bera. 

Przew. Po strzale okazałeś pan współ 
czucie dla Barbera i dowiadywałeś się o 
jego zdrowiu. Czy pan wogóle wiesz, żeś 
pan strzelał ? 

Osk. Byłem w takiem rozdraźnieniu, 
że nie władałem sobą i nie wiedziałem co 
w owej chwili robiłem. Byłem zupełnie jak 
bez zmysłów. Padłem ofiarą wymuszenia ze 
strony wiedeńskiego adwokata dra F... 

Przew. przerywa i nie pozwala hrabie- 
mu dokończyć nazwiska owego adwokata. 
Nie wolno panu mówić o wymuszeniu, po- 
nieważ prokuratorya zaprzestała śledztwa 
przeciw adwokatowi. Także Izba adwokacka 
ukarała tego adwokata w drodze dyscypli- 
narnej, kara ta jednak nie jest jeszcze pra- 
womocna. Pan miałeś stosunek z pewną 
damą; co jest powodem całej tej afery. 

Osk. opisuje swój stosunek z panią Wło- 
dzimirską i wypadki po zerwaniu z nią, od 
czasu poznania się jej z Barberem. Na- 
stępnie opisuje zajście na dworcu kolei pół- 
nocnej. Włodzimirska przystąpiła wówczas 
do niego, żądając zwrotu pewnego listu, 
wskazała przytem na swego narzeczonego, 
mówiąc: To jest mój narzeczony. Hr. Mi- 
lewski uczynił na to szyderczą uwagę, mó- 
wiąc: »Gwizdam na to<. Wówczas Baber 
złajał go za pierś i w tej chwili — zeznaje 
Milewski — uczułem uderzenie w twarz. 
Było to, jakbby mię kto oblał zimną wodą. 
Pociemniało mi w oczach i nie wiedziałem 
co się dzieje. Scena trwała kilka sekund, 
gdy przyszedłem do przytomności, już było 


widziałem ranę Bar- 


po strzałe i usłyszałem krzyk. Więcej nie 
wiem. Później — przypominam sobie — wo- 
łałem na policyanta i oddałem mu rewol- 


wer, poczem udałem się z nim do urzędu 
policyjnego 

Świadek Cecylia Włodzimirska opisując 
scenę na dworcu, powiada: żądałam od hra- 
bicgo zwrotu listu. Słów, jakich użyłam. nie 
mogę sobie przypomnąć. Hrabia odpowie- 


dział mi, że list jest u jego adwokata 
w Krakowie, 
Pyzewodn.: A potem przedstawiłaś pani 


swego narzeczonego hrabiemu, poczem na- 
stąpiło uderzenie hrabiego w twarz i strzał. 

P. Włodzimirska płacząc: Nie wie:;u nic 
więcej co się stało, byłam strasznie rozdra- 
żniona. 

Świadek hr. Schaffgott i inni świadko- 
wie zeznają, że hrabia był rzeczywiście bar- 
dzo rozdraźniony. 

To samo zeznaje św. Barber, który wy- 
raża ubolewanie, że dał się tak dalece 
wówczas unieść. 

Po ukończeniu przesłuchania świadków 
odczytano orzeczenie psychiatrów. 

Wiedeń. (Tel. »Dnia«). Opierając się 
na opinii znawców, którzy orzekli, że »w ża- 
den sposób nie mogą wykluczyć braku przy- 
tomności w krytycznej chwili, ani też jej 
udowodnić nie można, zawsze jednak uwa- 
żają brak ten za możliwy<, wydał trybunał 
wyrok uwalniający hr. Milew 
skiego. 

Stanisławów, 1. października. 
(W sprawie uwolnienia p. Sobolewskiego). 

Uwolnienie p. Sobolewskiego, który za 
obrazę sędziego p. Wesołowskiego zasądzo- 
ny został na karę trzech tygodni aresztu, 
zamienionego na grzywnę 150 koron, nie 
nastąpiło, jak to mylnie doniesiono, wskutek 


jako 


> 


4. października 


zażalenia w obronie ustawy wniesionego 
przez p. S. do Najwyższego Trybunału, ale 
z powodu wznowienia postępowania karne- 
go, dozwolonego przez tut. sąd powiatowy, 
który wydał wyrok w pierwszej instancyi. 
P. Sobolewski wniósł bowiem do tut. sądu 
prośbę o wznowienie jego sprawy z tego 
powodu, że sekretarz apelacyi lwowskiej 
p. Stefko, przed którym ustnie się żalił, spi- 
sał z nim mylnie protokół i pomieścił w nim 
zarzuty, których on wcale nie podnosił, 
a w szczególności, że przed p. Stefką nie 
obraził wcałe p. Wesołowskiego, ani go nie 
posądzał o nieposzanowanie praw języka 
polskiego. Ponieważ p. Stefko, przesłuchany 
świadek, stwierdził, że Sobolewski 
istotnie przed nim nie obraził p. Wesołow- 
skiego, a stylizacya protokołu “była sa- 
moistnem dziełem p. Stefki. przeto sędzia 
karny, radca p. Jarina dozwolił wznowienia 
postępowania. a w dalszym ciągu zastano- 
wił dochodzenie karne przeciw p. Sobolew- 
skiemu. 


ACZ 
Dzień literacko- artystyczny. 

—4 „Filharmonii* lwowskiej. Sezon bie- 
żący, który się rozpocznie z dniem 12. paź- 
dziernika koncertem naszego slynnego pianisty . 
Śliwińskiego, zapowiada się pod względem ar- 
tystycznym doskonale. Szczegółowy program 
tego koncertu wędzie w najbliższych dniach 
ogłoszony. 

Dyrekeyi udalo się już pozyskać świato- 
wej sławy artystów, a mianowicie: znanego tu 
u nas i uznanego skrzypka Burmestra, ulubio- 
nego i tak powszechnie uzuanego fortepianistę 
Eugene d'Albert, sympatyczną  śpiewaczkę 
Gemmę Bellincioni, którą Lwów tak słusznie 
polubił, tenora nadworuej opery wiedeńskiej 
Slezaka, pianistę Godowskiego,  Hubermana, 
skrzypka słynnego Cezarego "Thomsona, spie- 
waczkę Tilli Kennen, Sarassatego, prof. Hubey, 
słynnego Issaye, Grunfelda i wielu innych. 

Referat artystycznego kierownictwa „F'il- 
harmonii“ objął na sezon bieżący profesor 
Franciszek Nenhauser. 

— Nowe poezye. Nakładem zasłużonego 
"Towarzystwa wydawniczego we Lwowie ukazał 
się gustownie wydany tomik najnowszych u- 
tworów poetyckich Jana Pietrzyekiego. 
Tomik zdobią winiety, rysunki Stanisława 
Wyspiańskiego, które stanowią artystyczną o- 
krasę wydawnictwa. Z książki tej zamieścimy 
uiebawem obszerniejszą recenzyę. 

Repertuar teatru miejskiego. 

W poniedziałek, po raz drugi „Capstrzyk,* 
sztuka w 4 aktach, z małego garnizonu, uapi- 
sał Franciszek Adam Beyerlein. 

We wiorek, po raz siódmy „Dziewczyna z 
fiołkami,* operetka w 3 aktach z prologiem 
L. Krema i K. Lindava: przekład W. Ra- 
páckiego, syna. Muzyka Hellmesbergera. 

W šrodę, po . raz trzeci (nowość) 
„Oapstrzyk,” sztuka w 4 aktach z małego gar 
pizonu, napisał Franciszek Adam Beyerlein. 


Ekonomista. 


Upadek tirmy. Wielka firma budowy 
maszyn i armatury Gebaueret Lehrner 
w Wiedniu znalazła się w trudnościach pła- 
tniczych, wskutek strat poniesionych.obecnie 
w Rosyi. Zobowiązania firmy w towarze i 
gotówce wynoszą około z miliony kor. 

Losowania. Przy ciągnieniu losów pań- 
stwowych z r. 1854, główna wygrana 63.000 


ha went 


we Wiedniu. 


Leon Nowosad | T 


. technologicznego muzeum przemystowcgo 


Skład i pracownia obuwia 


ala dam, mężczyzn. i dzieci 
specjalista obuwia dla nóg dotkliwych i ulomnych. 
OSOBNY DZIAŁ NAPRAWY OBUWIA 
we Lwowie — Pasaż Mikolascha 


we Lwowie. 


6 Lwa wtorek ` 
kor. padła, na ser. 107 nr. 17, druga wy- 
grana Io.5oo kor. na seryę 2732 nr. 33 
Po 4.200 kor. wygrały: ser. 2336 nr. 39, 


ser. 2648 nr. 18, ser. 3128 nr. 39, ser. 3450 


M3 31154 SERAx3707 01.17 205 ZKGOPkota: 
Ser. 1222 nr. 25, ser. 2172 nr. 25, serya 
2464 nr. 33, ser. 2756 nr. 17 i ser. 3747 
nr. 45. 


Losy Brunszwickie. Główna wy- 
grana go.ooo marek padła na ser. 1779 
nr. 49. 

Główna wygrana losów cisańskich 
w kwocie 180.000 koron, padła przy wczo- 
rajszem ciągnieniu na ser. 1503 nr. 50. 

Pierwszy targ ogrodniczy odbędzie 
się we Lwowie od 12. do 16. października 
b. r, w pasażu Mikolascha. Na targu tym 
przedstawią producenci próbki artykułów z 
ceną i ilością, w jakiej odnośny projekt na- 
być można, a to: wszelkie jarzyny, owoce, 
kartofle, kapustę świeżą i kiszoną, fasolę, 
groch, miód patoka, powidła, susze, grzyby, 
rydze, konserwy, soki, konfitury, wina owo- 
cowe, miody pitne itp. 

Tym sposobem każdy z nabywców bę- 
dzie mógł łatwo zaopatrzyć się w potrzebne 
mu artykuły, wprost od producentów, bez 
opłacania pośredników, a tem samem znacz- 
nie taniej. Za należyte wykonanie wszelkich 
zamówień, gwarantuje biuro ogrodnicze. 

Kupno towarów odbywać się będzie w 
ten sposób, iż publiczność poda przy kasie 
liczbę próbki i żądaną ilość wybranego ar- 
tykułu, składając przytem tytułem zadatku 
Io proc. ceny kupna, na który kasa wydaje 
pokwitowanie. 

Odstawę towaru pod adresem kupi ją 
cego uskuteczni dotyczący producent, któ- 
rego »Biuro ogrodnicze« natychmiast e do- 
konanym zakupnie zawiadamia. 

Towary sirzedaje się tylko za gotówkę. 

W ostatnim dniu targu odbędzie się 
licytacyjna sprzedaż niewysprzedanych 
próbek. 

Dywiłenda. Z Poznania donoszą nəm: 
Na walnem zebraniu banku Kwilecki, Potocki 
i Sp. w dniu 30. września uchwalono w myśl 
propozycyj firmowych i rady nadzorczej wy- 
płacić 7 pre. jako dywidendę od akeyi za rok 
ubiegły od 1. lipca 1908 do 350. czerwca 
1904 r. 

Bankructwo HMumbertów. Z Paryża do- 
noszą: Zarządca masy konkursowej Humbertów, 
zawiadomi: ich wierzycieli, że mogą otrzymać 
1'/, pre. swych pretensyj. - 

Odkrycie kopalni złota w Japonii. 
Jak „Standard“ donosi, z głównej kwatery ja- 
pońskiej, dnia 20. września, nadeszła tam wia- 
domość, od mikada o odkryciu w Japonii wiel- 
kiej kopalni złota. 


Nowiny „Dnia. 


Osobiste. : 

Bawi w naszem mieście dr. Witold Le- 
wieki, redaktor warszawskiego „Slowa,“ 

Dyrektor banku krajowego, radca 
dr. A. górski powrócił do Lwowa. 

OQkólnik Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z dnia 10. sierpnia b. r. ostrzegający 
wyehodźeów przed wybieraniem się do Ame- 
ryki bez odpowiedniego zaopatrzenia wobec 
utrudnień władz amerykańskich, rozesłał obec- 
nie ponownie p. Namiestnik starostwom oraz 
prezydentom m. Krakowa i Lwowa, celem 
pouczenia ludności. 

Mianowania i przeniesienia. 

Prezydent ministrów przeniósł notarylsza 
Juliana Karabińskiego z Peczeniżyna do Bo- 
Jechowa. 

Miuister handlu powołał jako ezłonków 
do normalnej komisyi cechowniczej na prze- 
ciąg 5 lat z Galicyi: proh Seweryna Widta z 
politechniki lwowskiej i Augusta Witkowskiego 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie. 


rządu 


„U ŁI BN 


„Wiener Ztg * ogłosiła wezoraj ustąpienie 
namiestnika Tryestu hr. Gossa i nadanie mu 
orderu żelaznej korony I klasy. W jego miej- 
sce zamianowany namiestnikiem Tryestu do- 
tychczasowy prezydent kraju na Bukowinie ks. 
Konrad Hohenlolie. Prezydentem kraju na Bu- 
kowinie zamianowany radca miuisteryalny i 
kierownik Biura prezydyalnego w ministerstwie 
spraw wewnętrzuych dr. Oktawian Bleyleben. 

Cesarz zamianował dyrektora gimuazyum 
samborskiego dra Franciszka Tomaszewskiego 
dyrektorem gimn. im. Franciszka Józefa we Lwo- 
wie, a profesora V gimnazyum we Lwowie 
Józefa Sząfrana dyrektorem gimu. w Samborze. 

Tow. popierania nauki polskiej we 
Lwowie. Jako członkowie założyciele z wkład- 
ką 200 kor. przystąpili do Towarzystwa: pp. 
Stanisław Bełza z Warszawy, Józef Leopold 
z Rzepiszewa, Jerzy Osmołowski z  Bobryka, 
Stanisław Rusiecki z 'Trojanki i Micha} Rygier 
z Gorajowie. Jako członek wspierający do- 
żywotni z władką 5O kor. przystąpił do To- 
warzystwa: prof. Jan Bogucki ze Lwowa. Licz- 
ba członków czynnych zwyczajnych (wkładka 
roczne 8 kor.) doszła do cyfry 489, członków 
wspierających zwyczajnych (wkładka roczna 1 
kor.) do cyfry 605. 

Zgłoszenia i wkłądki uprasza się przesy- 
lać pod adresem: Lwów, Archiwum Bernardyń- 
skie. 


Z lwowskiego „Sokola.“ Wobec bardzo 
lieznie zgromadzonej publiczności odbyło się 
wczoraj wieczorem w sali „Sokoła“ uroczyste 
wręczenie dyplomów przyznanych przez „Zwią- 
zek Tow, Sokolich* za uczestnictwo w zawo- 
dach podczas IV. zlotu Sokolstwa polskiego. 
Uroczystość ta połączona była z wieczorkiem 
mazykalno-wokalnym, oraz produkcyami gim- 
nastycznemi. 

Dyplomy otrzymali: Sokół I. otrzymał dy- 
plom pamiątkowy za wzięcie udziału w Zlocie, 
a dyplom honorowy i list pochwalny za ćwi- 
czenia na przyrządach. Jako nagrodę drugą za 


"ćwiczenia na przyrządach otrzymał dyplom ho- 


norowy p. Wł, Kożniewiez, a p. St. Staszczyk 
dyplom honorowy jako nagrodę trzecią za rzu- 
cenie kamieniem na odległość. Listy pochwalne 


za ćwiczenia na przyrządach otrzymali: pp. Z. ! 


Geberit, S. Hamburger, Wł. Uwnieki, 0. No 
wosielski, K. Kruk. L. Götter, J. Jagerman, 
M. Czerski, B. Hubethal, St. Dunikowski i WŁ. 
Hunner 

List pasterski Metropolity A. hr. Szep- 
tyckiego do Polaków gr.-kat. obrządku 
ukazał się w osobuej odbitce nakładem dru- 
karni 00. Bazylianów w Żółkwi. 


Pod adreseni magistratu. Mieszkańcy 
ulicy Kopernika, którzy się już tylekroć skar- 
Żyli na nieporządki w tej uliey zapytują znowu 
za naszem pośrednictwem, czy magistrat 
uie myśli kropić i tej alicy, tak ruchliwej i 
pełnej turkotu wozów, miotających przez cały 
dzień tumany kurzu na ludzi i rzeczy? Upo- 
śledzenie tej ulicy daje się wszystkim we 
znaki. 

Twórca figury N. M. Panny na nowej 
studni nazywa się nie Hartmann, lecz Jan 
Hautmann i był w swoim czasie konserwato- 
rem muzeum Szwanthalera w Monachium, 

Ze sfer adwokackich. Adwokat dr. 
Maksymilian Zetterbaum przenosi się z Turki 
do Lwowa. 

Zmiana własności. Dobra Kielanowice 
w powiecie tarnowskim nabyli pp. adwokat 
dr. Nebenzahl i Emanuel llerzig z Sanoka od 
p. Michała Adera za 200.000 koron. 

Odra. W powiecie lwowskim sprawdzono 
urzędownie w gminie Kleparów, Kulparków i 
Zamarstynów częste przypadki odry. 

Fizykat miejski zwraca uwagę P. T. Pu- 
bliczuości, że stykanie się z mieszkańcami tej 
gminy w szczególności zaś nabywanie od niech 
artykułów spożywczych może pośreduiczyć w 
zakażeniu się tą chorobą. 


Samobójstwo. W restauracyi Wanka, 
przy ul. Zyblikiewieza |. 45 odebrał sobie 
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dziś rano. wystrzalem z rewolweru skierowa- 
nym w skroń Michał Śliwiński, czeladnik 
piekarski, b.» przewodniczacy stowarzyszenia 


pomocników piekarskich, liezący lat trzydzie- 
ści kilka. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 
Denat pozostawił kilka listów, między tymi 
jeden do p. Karola Nachera. 

Konkursa rozpisują: Prezydyum sądu 
obwodowego w Kołomyi na posadę pierwszego 
lekarza więziennego z remuneracyą roczną 400 
koron, ewentnalnie posadę drugiego lekarza z 
remuneracyą 200 koron. Podania do 10. b. m. 

Lwowska dyrekcya poczt na posadę ekspe- 
dyenta przy urzędzie pocztowym Nowy Sącz 3. 
Podania do 8, b. m. ` 

Śmierć samobójczyni. Lndmila Matja- 
sówna, która zeszłego tygodnia pod drzwiami 
narzeczonego, strzeliła do siebie w zamiarze 
samobójczym, umarła w sobotę w szpitalu 
powszechnym. 

Kronika towarzyska. 
b. m. o godzinie 4 popoładniu 
w świątyni izraelickiej przy ul. Żólkieaskiej 
ślub kandydata adwokackiego dra Brunona 
Blumenfelda z panną Jadwigą Gartei- 
nówiią, córką radey sądowego p. Hermana 
Garfeina. 

Kontrola rezerwistów zapasowych i 
urlopników przebywających w obrębie Lwowa, 
odhędzie się w czasie od 11. do BI, b. m. 


NEKROLOGIA. 


We Lwówie: Marya Luttiman, kupcowa lat 
50. — Marya Kachlay lat T6. — Katarzyna Mo- 
rawska lat 70. — Józefa Zawada lat 39. — Anie- 
la Wójtowicz, córka urzędnika lat 19. -- Jakób 
Czajka lat 37. — Andrzej H szczuk lat 44. 

W Krakowie: Apolonia Kwiatkowska lat 63. 

W Tarnopolu. Ludwik Maciulski, profesor 
szkoly realnej lat 60. 

W Wielowsi: Ks. Władysław Cieclianowicz, 
proboszcz lat 55. 

W Gelowcu: Dr. Fr, bar Mylius, prezydent 
Senatu i członek Izby panów. 

W Poznaniu: W Zakładzie Sióstr Miłosier- 
dzia ś. p. Siostra Joanna (Gackowska) w 30 ro- 
ku powołania, 

W Gorycyi: Józef Acquaroli, o poseł do Ra- 
dy państwa. 

W Rostokach na Bakowinie: 
mir, najstarszy duszpasterz gr.-or. 

W Berlinie: Barbara z zadurowiczów Iirze- 
czunowiczowe, właścicielka dóbr Korszów w Ga- 
Jicyi lat 76. — Prof. Alfred Nehring, znany zo- 
olog. 

W Żytonierzu zmarł śp. hr. Tadeusz Czacki, 
właściciel dóbr Porycka i Ryżowia na Wołyniu. 
Zmarły był bratem p. Feliksa Czackiego, tudzież 
zmarłego przed kilku laty kardynała, a wnukiem 
ś$. p. Tadeusza Czackiego, założyciela liceum 
w Krzemieńcu. 


Depasze,Dnia . 


(Od własnych korespondentów, z agencyj prywat» 
nych i biura korespondencyjnsgo). 


W niedzielę 9. 
odbędzie się 


Jerzy Konte- 


Ks. Luiza Koburska. 

Wiedeń (Tel. wł. »Dnia«). Ks. Luiza 
postanowiła na wypadek dalszego zwlekania 
z decyzyą ze strony urzędu ochmistrzow- 
skiego, przerwać dalsze rokowania. 

Poseł Visontay poruszyć ma sprawę 
ks. Luizy w Sejmie węgierskim. 

Zmiany w marynarce rosyjskiej. 

Petersburg Tel. »Dnia«s), Uporczywie 
utrzymują się pogłoski o ważnych zmianach 
w marynarce. W miejsce ministra mary- 
narki Avellana, ma być mianowany szef 
technicznego komitetu marynarki Dubassow, 
a w miejsce Rożdżestwieńskiego ma przyjść 
admirał Czuchnin, który znów zastąpiony 
ma być przez dotychczasowego komendanta 
Kronsztadu Birilewa. 

Na wzór Dąmbskiego. 

Budapeszt. (Tel. wł. „Dnia*). Na stacyi 
Weischetz, wsiadł wczoraj do pociągu kolejo- 


_ 


wego rumuński chłop Jerzy Dragia bez biletu, 


1904 Lwów, wtorek 


„DZIEN: 


a gdy go policyant chcial z wagonu wyprowa- 
dzić zranił go Driagia ciężko wystrzałem z re- 
wolwern i groził zastrzeleniem każdego, kto 
się do niego zbliży. Wtedy odczepiono wagon 
i wciągnięta go do ogrzewalui, dokąd się udał 
drugi policyanl, telem uwięzienia Dragia, ten 
jednak położył  policyanta trupem. Wezwano 
żandarmeryę, oraz straż ogniową, nikt jednak 
nie odważa się wejsć do ogrzewalni, gdyż 
Driagia ciągle strzela. Ludność 'Werchetzu 
oblęgła do późnego wieczoru agrzewalnię, 
gdzie się szuleniee zabarykadował,  sytnacya 
Jednak się nie zmienila. 

Jak stwierdzono cierpi Driagia na manię 
prześladowezy wpadującą w ostry szał. 

Zarządzenie ks. Mirskiego. 

Petersburg (Tel. »Dnia«). Minister 
spraw wewnętrznych zniósł zarządzony w 
kwietniu br. zakaz wydawania żydowskiego 
pisma » Woschoda, 

Król Piotr a car i Cesarz Fr. Józef. 

Berlin. (Tel. wł. „Dnia*). Do tutejszych 
pism donoszą z Petersburga, że wszelkie usi- 
towania króla serbskiego, celem utorowania 
drogi do cara spelzły na niezem. 

Zawiodla również interwencya teścia kró- 
la, a przyjaciela serdecznego cara. ks. Miko- 
laja czarnogórskiego. Car odrzekł stanowczo: 
„królubójca nie przejdzie przez moje progi“. 
4 Wiednia otrzymał król odpowiedź w tymże 
duchu. 

Zamordowanie biskupa w Chinach. 

Paryż (Tel. wł. »Dnia«). Minister Del- 
casse odebrał wiad mość z Pekinu, że Io 
Chińczyków, oskarżonych o zamordowanie 
biskupa belgijskiego, stracono tam w obec 
ności posła angielskiego. 

Trzęsienie ziemi we Włoszech. 

Rzym (Tel. »Dnia«). W  Messynie, 
Reggio di Calabria i innych pobliskich miej- 
scowości, dało się wczoraj o godzinie 3*30 
popoł. uczuć lekkie trzęsienie ziemi, które 
nie wyrządziło szkody. 

Nowy wynalazek. 
Kopenhaga (Tel. wł. „Dnia*). Odkrywca 


telegrafonu Poulsen wynalazł sposób za 
pomocą którego można wywołać ciągłość fal 


elektrycznych. Umożliwi to regulacyę telegrafu 
bez drutu przez zabezpieczenie depesz od po- 
chwycenia ich przez niepowołanych. Wynalazek 


ten ma również umożliwić telefonowanie bez 
drutu, dalej sterowanie łodzi oraz stizelanie 
torpedów na dalekie odległości bez  bezpośre- 
dniego połączenia, 
Kobieta czy szakal ? 
Monachium (Tel. wł. „Dnia*). W Kal- 


teru zagłodziła żona rzemieślnika Pernstichowa 

swoją czteroletnią. córeczkę, wśród najstraszuiej- 

szych męczarni. Awłoki ofiary znaleziona pod 

piecem z okropnemi ranami na ciele i połama- 

uemi kośćmi. Bestyalską matkę uwięziono. 
Emigraeya. 

Rjeka. (Tel. wł. »Dnia<), Zapanował tu 
‘taki napływ do parowców linii Cunarda, iż 
pomimo odesłania części emigrantów koleją 
„do Liverpoolu, około 8a0 wychodźców cze- 
ka tu na odjazd” parowca, który odpłynie 
stąd 6. października. 

Niepokoje wśród ros. rezerwistów. 

Kolonia. (Tel. »3Dnia«). »Kóln. Ztg. 
donosi z Petersburga: Z rozmaitych miejsc 
donoszą o wielkich wykroczeniach rezerwi- 
stów. Ponieważ nie wydano stosownych za- 
rządzeń w celu dostarczenia trezerwistom 
żywności, rabowali oni sklepy i restauracye 
i stawili opór policyi. Z powodu tych eks- 
cesów ucierpiało wielu żydów szczególnie 
w południowych prowincyach. Stąd powsta- 
ła pogłoska o nowych rozruchach antyse- 
mickich. 

Wagneriada. 

Baireuth (Tel. wł. »Dniac). Nowy cykl 
uroczystych przedstawień  wagnerowskich 
odbędzie się, według ostatecznych postano- 
wień, w r. 1906. 


Hanower. (Tel. wł. »Dniaxc). 
jenny skazał majora Sydowa za znęcanie 
się nad własnem dzieckiem na 4 miesiące 
więzienia i zwolnienie ze służby woj- 
skowej. 

Drezno. (Tel. wł. »Dniac). Stan zdro- 
wia króla saskiego lepszy. 

Poznań. (Tel. wł. „Dnia«). Poseł Józef 
Mycielski złożył z powodu choroby mandat 
do parlamentu. 

Malaga (Tel. 
grecka eskadra. 


»I)nia:). Przybyła tu 


Zbliska i zdaleka. 


* Ofiary katastrof kolejowych. W ro- 
ku ubiegłym zginęło skutkiem katastrof kole- 
jowych w Stanach Zjednoczonych 9.840 osób, 
a 76.653 odniosło rany. W czasie od r 1895 
do 1903 zginęło na kolejach  amerykańskieh 
67,148 osób, a liczba zranionych wynosi 
439.542. Utworzenie trustów kolejowych. któ- 
re wyzyskują ruch kosztem  brzpieczeństwa, 
jest głównym powodem ciągłogo wzraslania 
katastrof kolejowych w Stanach Zjednoczonych. 

* Nowa synagoga w Warszawie. Zbór 
izraelicki w Warszawie.przystępuje do budowy 
nowej synagogi. W tym celu nabyto przy ul. 
Dzielnej, nr. 7, plac pod budowę za 100.300 
rubli Na pokrycie kosztów przedsięwzięcia wy- 
puszczono 1000 akcyj po 100 rubli. 


* Pogłoska o zamachu na dra Koer- 
bera. Onegdaj cały Wiedeń zaalarmowała po- 
głoska, iż na dra Koerbera zamierzano urządzić 
zamach. Mianowicie wczorajsza „N. Freie 
Presse“ doniosła, iż w ulicy Rathansstrasse 
znaleziono kapslę, zaopatrzoną drutem. Ponie- 
waż kapslę tę znaleziono w pobliżu domu, w 
którym mieszka dr. Koerber, przeto też po 
Wiedniu lotem błyskawicy rozeszła się pogłoska 
o zamachu na dra Koerbera. Naturalnie, że po- 
gloska ta jest pozbawioną wszelkich podstaw. 
Kapslę zdeponowano ua policyi, która oddała 
ją do zbadania rzeczoznawcom. 

* Nowa afera szpiegowska. Z Berlina 
donoszą. że szef doków Kruppa pod nazwą 
„Germonia* w Kilonii Wilhelm  Bnrkemayer 
został aresztowany pod zarzutem sprzedaży pla- 
nów konstrukeyi okrętów obcym pajistwom. 


* Qkradzenie pałacu Szeiblera w 
Lodzi wywołało wielką sensacyę w samej 
Łodzi i Warszawie. Złodzieje dostali się na 
szczyt dachu szklaunego i tam wyjąwszy dwie 
szyby. spaścili się po drabinie na dół. Złodzieje 
przeszukali dokladnie dwa salony, ale tam nie 
znależli właściwego dla siebie łupu. W pokoju 
jadalnym było dosyć srebra stołowego, po- 
cząwszy od łyżek, a skończywszy na półmis 
kach, ale złodzieje nie zabrali tych przedmio- 
tów, jako trudnych do przeniesienia. Stąd wy- 
szli do sieni, zamkuąwszy na klucz drzwi, a- 
żeby ieh służba nie spłoszyła. Przeszukali po- 
kój, zawierający garderobę i przenieśli się do 
gabineia p. Szeiblera. Rozbiwszy zamki, zabrali 
różne kosztowności, 000 marek niemieckich i 
1000 rubli banknotami. W sąsiednim pokoju 
znaleźli szafkę z numizmatami, z pomiędzy 
których zabrali złote monety, prócz tego rze- 
czy złote, jak zegarki, pierścienie i b. p. War- 
tość skradzionych kosztowności i numizmatów 
oceniają na 10.000 rubli. Sploszył złodziei 
sam p. Szeibler, który, wybierając się na polo- 
wanie, wstal o godz. pół do 8 rano. Przy- 
szedłszy do gabinetu po cygara, ujrzał tam 3 
ludzi. Widząc, że są uzbrojeni w rewolwery, 
cofnął się do sąsiedniego pokoju, a tymczasem 
złodzieje umknęli. 

* Morderca Piehwego. „Kronsztadskij 
Wiestnik* donosi: ‘Tożsamość osoby zbrodnia- 
rza, który zabił ministra spraw wewnętrznych, 
von Plewego, została jnż stwierdzoną. Jest on 
synem kupca ufańskiego i nazywa się Sazanow; 
nczęszczał na wykłady w uniwersytecie mos- 
kiewskim, lecz zost:ł wysłany do gub. tom- 
skiej, skąd samowolnie powrócił na południe, 
gdzie pracował w dziennikach i urzędował na 
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Sąd wo- | kolei. Zdrowie jego jest obecnie tak zadawal- 


niające, że wkrótce ze szpitala więziennego 
będzie przeniesiony do osobnej celi więziennej. 
W mieście jednak przez dwa tygodnie krążyła 
uporczywa pogłoska, że zabójcę Plewego pod- 
stępnie wykradziono z więzienia na Stronie 
Wyborskiej. Pogłoska ta dostała się do prasy 
zagranicznej i tak uporczywie krążyła po Pe- 
tersburgu, że jednocześnie ze współpracowni- 
kiem „Kronsztandskiego Wiestnika do władzy 
więziennej zgłosił się urzędnik z zarządu miej- 
skiego w celu sprawdzenia pogłoski. Pomocnik 
naczelniku więzienia oświadczył, że przy obe- 
enym stanie organizacyi więziennej, wypadki 
takie są niemożliwe: więzienie nie dowierza 
żadnym poleceniom i sprawdza je telegraficznie 
w tej iustytncyi, która wydała polecenie. Tak 
bywa nietylko z poważniejszymi przestępcami, 
ale i ze zwykłymi. 

* Kongres naukowy. W St. Louis roz- 
począł obrady międzynarodowy kongres nauko- 
wy, urządzony w szeregu kongresów, odbywa- 
jących się z pow.du wystawy powszechnej. 
Ze wszystkich stron świata przybyli uczestnicy, 
a pośród uczonych europejskich, między an- 
nymi, prof. van VHofl ( chemia),  Waldeyer 
(anatomia). Poinearć (astronomia matematyczna), 
lord Ramsay (chemia), którego spotkały szcze - 
gólue owacye przy powitaniu. Wszystkie uni- 
wersytety -amerykańskie nadesłały swoich 
przedstawicieli. Kongres podzielony jest na sto 
Sekcyj, a wygłoszonych będzie 400 wykładów. 


Przyjechali do Cwowa 


dnia 3 października b.r. 
Hotel Imperial: 


Książe Richard Subkowitz z Pragi. Eks. hr. 
Antoni Wodziczi z Krakowa. Hr. Stefan Gro- 
cholski z Koziary. Hr. Stefan Schembek z Weł- 
dzirza. Hr. Klemens Dzieduszycki z Martynowa. 
Hr. Aleksander Iliński z Rosyi. Stefan Sękowski 
z Woysławia. Stanisław Jędrzejowiez z Jasionki. 
Tytus Bujnowski z Pilzna. . Emil Michałowski 
z Tarnopola. Jan Hupka z Niewiska. Piotr Gór- 
ski z Krakowa. Leopold Władysław Jaworski 
z Krakowa. Jan Tederowicz z Krakowa. Włady- 
slaw Struszkiewiez z Wiednia. Helena Kalinow- 
ska z Warszawy. Tadeusz Sroczyński z Jasla. 
Marya Rohoziń-ka z Krakowa. Adam Pastowiee- 
ki z Różniatowa. Teofil Witosławski z Borszczo- 
wa. Stanisław Woszczyński z Krakowa. Markus 
Tigermann z Drohobycza. Tritz Neuhut z Wie- 
dnia. Konstanty Komorowski z Warszawy. Anto- 
ni Blumenfeld z Wrosławia. Adolf Knoll z Bro- 
dina. 


Hotal Europejski: 


Eks. Jaworski z Wiednia. M, hr. Borkowscy 
z Mielnicy. M. hr. Błazowscy z Nowosiółki. P. 
Podhorski z Ukrainy. K. Kozłowski z Krółew- 
stwa Polskiego. W. Glińska z. Kijowa. M. Nowa- 
kowski « Krakowa. K. Wysocki z Ostobni. M. 
Wadowszi z Wołynia. Dr, Sosnowski z Dynowa. 
F. Dobrzyniecka z Ustrzyk, A. Przedrzymirski 
z Hyżna. ©. Fimermann z Hamburga. K. Polań- 
ski z Rudnik. 


NADESŁANE. 


(Za rubrykę tę redakcya nia odpowiada). 


Wszelkie monety zagraniczne ku- 
pują i sprzedają najkorzystniej 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną 
pocztą bez doliczenia osobnej ptowizyi. 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Lekarz chorób kobiecych, akuszer i operator 
Dr. M. Weinreb 


b. asystent prof. Landaua w Berlinie powrócił 


i ordynuje ul. Sykstuska 1. 23. 
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Lwów. wtorek *DZIEN* 


4. października 


"YE 


(í papierki cygarełowe Ę 
s Jutki cygaretowe. 


æ Do nabyci 
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„Le Sublime 


a we wszystkich 


WG" Kawiarnia ak, g 


przy ulicy Trzeciego Maja 1.11 mediow ie 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. g wieczór. 


- 


MIĘSZANKI 
PALONEJ 


=m Lwów, ul. fikademicka |. 2. =u 


NZS ESZEŃ 
VF 


sa YZ 


Prof, Jan Skrzydłewski 


uczeń król. Akademii muzycz. 

w Berlinie i prof. Leszetyckie- 
go w Wiedniu 

otworzył wa Lwowie, ul. Het- 
mańska 1. 6. 


Wyższą Szkołę gry fortepianowej 
oraz teoryi muzycz., harmonii 
i kontrapunktu. 

Wpisy codziennie od 11—1 i od 
3 do 5 popoł. 


ZODŻSZCZS 


SÉE 
Pożyczki. 


Niski procent 
dla P. T. Szlachty, Pp. Ofi- 
cerów, Urzędników, właśc. 
dóbr i kupców. Dyskrecya. 


RZ WYKONUJE ARTYSTYCZNIE. 

R KLISZE DRUKARSKIE 
WSZELKIEGO RODZAJU 
= DLA ILUSTRACY| KSIĄŻEK 


o 
N AA (A DZIENNIKÓW GAZET FACHO: 
D „NYCH ANONSOW CENNIKÓW 


„Wi 
ze 


"FOTO CYN KOG RAFIA 3$ 
AGTOTYPIA i 


KR „Nowe Towarzystwo akcyj- 


|| FOTOLITOGRAFIA PE E KZ 


OODDDDODDDDDDDN 


DEPEN 


HOPELSBRIĘ TOLE 


I piętro. 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Występ najlepszych sił artystycz. 


Codziennie 2 nowe senzacyjne 
komedye. 


> 


ADDDJDDDDJDDDODDDDDI) 


rafikach. 
DANCE 


/ 


GG CHIC 


DROBNE OGLOSZENIA 


po 3 hal. za wyraz. 


BBBORGG 5566 


Wyrób krajowy!! 


Pracownia krawatów 


Lwów, ul. Batorego I. 28. 
(w podwórzu na lewo). 
poleca 
GOTOWE KRAWATY 
a- po cenach najniższych. wg 


Przyjmuje zamówienia z wlas- 

nej, jakoteż z dostarczonej ma- 

teryi i wykonuje w najrozmait- 

szych fasonach w jak najkrót- 
szym czasie. 


IiWyróh krajowy!! 


" 
4 
4 ŚWIATŁODRUK 


Ñ 


Markę załączyć. 
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Wydawca Edm. Maurycy Wandmayer. Odpowiedzialny redaktor Gustaw Krzyształowicz. 


b 


Koncesyonowana 
szkoła śpiewu Ady Dąbrowskiej 


uczenicy Souvestrów, została 
przeniesioną z ul. Ossolińskich 
1. 10 na ul. Teatralną 1. 1, obok 
pl. Maryackiego. Wpisy od 1 go 
września między !0—2 popoł. 


Przekłady 


dzieł naukowych (treści filozo 
ficznej, socyologicznej, ekono- 
micznej i przyrodniczej), oraz 
beletrystycznych z języków: 
niemieckiego, francuskiego, an: 
gielskiego, ruskiego na polski, 
ewentualnie na niemiecki, 
Dr. Eeliecya Nossig 
ul. Ossolińskich 11., 


Bezdzietne małżeństwo 


przyjmie starszą dziewczynkę 
od 6 do 12 lat na utrzymanie 
pod korzystnymi warunkami. 


! Wiadomość w Administracyif 


„Dnia“. 


Wyższe wykształcenie dla Pań, 


Języki: francuski, angielski i 
niemiecki (także przygotowanie 
do matury i egzaminów z nie- 
mieckiego). Literatura powsze 
chna, historya sztuki, historya 
filozofii. 
Dr. Felicya Nossig 
ul. Ossolińskich 11., III schody. 


Drukarnia „Udziałowa” 


ILI schody. |- 


Studentów różnych w różnych szkił 
przyjmuje 

na utrzymanie 
uczciwa rodzina izrael. pod 
nader przystępnymi warun 
i kami. 
Ewentualnie udziela siy 

pomocy w nauce. 

Wiadomość w Admini 
stracyi » Dnia«. 


Bezdzietna 
chrześcijańska rodzina przyj 
mie na utrzymanie dziecię wy 
żej 2 lat i 
Opieka doskonala. 
Wiadomość w Administra 
cyi 


Student 


w języku niemieckim poszukujł 


lekcyi u uczniów z niższeg 


gimnazyum. — Wiadomość 1 


Administracyi „Dnia“. 


Osoba starsza 


udzielająca konwersacyi w ją 
zyku francuskim, może się zi 
jąć szyciem bielizny i krawig 
czyzną. — Zgłoszenia pod F 
Chmielecka ul. Polna l. 6. 


Kredytu budowlanego 
i pożyczki 


udzielam właścicielom dóbr 
realności w drodze konwers 
na I i II. miejsce, 
Zgłoszenia pod „Emanuelf 
poste-restante, Lwów. 


Salon mód E 


nowo otworzony, przy ul. So 

bieskiego 17, poleca kapelusz 

nowe i po najtańszych cenać 
przerabia F. Ostapiak. 


HSJAJL OINI D 


Bez kondyktu 


udziela <się pożyczki Urzędni 
kom i Oficerom na 4!/,!/. 
Wiadomość pod „Emanuel 
poste-restante, Lwów. 
Na T proszę dołą 
czyć markę. 


GBOOURODBAC 


Lwów, ul. Kopernika I. 20. 


CZHZDCZEB 


EC 


sę VI-tej kl. gimnazyalnej, biegłj 
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